
wcisnęła się do klatek schodowych i zagroziła 
mieszkaniom parterowym.

Wiele dom ów  na przedmieściach zalały stru­
mienie tak szybko i tak niespodziewanie, że parę 
osób utonęło.

Illustracye nasze przedstawiają chwilę, gdy 
ustał deszcz, a w oda z ulic poczyna powoli ustę­
pować.

O lbrzym ie oberw an ie chm ury w M o sk w ie : Nieczynne kanały nie są w stanie wchłonąć masy wody, 
skutkiem czego place i ulice zamieniły się w istne jeziora.

Nagrody w obu grupach zakupione za pienią- Z błyskawiczną szybkością poczęła woda wzbie-
dze, uzyskane przez dobrowolne opodatkow anie  rać i w  parę minut, zwłaszcza w okolicach, niżej
się oficerów tut. garnizonu uzy sk a l i : położonych, zalała piwnice i suteryny, po chwili

Propaganda  a n t j r e l l g i jn a  w  R osji.
Rosya sowiecka, która miliardowe sumy po- 

iwięca na agitacyę wszelkiego rodzaju w kraju 
i zagranicą, w walce swojej z religią i kościołem 
nie omieszkała użyć i tej broni także.

Z natury swojej, od wieków, z pokolenia  w po­
kolenie w  ciemności i analfabetyzmie w ychowy­
wane masy rosyjskie, nie tyle mają uczuciowego 
przywiązania do religii i jej nadzmysłowych pier­
wiastków, ile bałwochwalczej czci, którą zrodziła 
odwieczna obaw a przed knutem, w ychow aw cą  ro­
syjskiej duszy.

Dlatego tez naród rosyjski, bijący czołem przed 
zapylonemi ikonami i padający na kolana przed 
dostojnikami cerkwi, w  rzeczy samej, religijnym 
nie jest. Z religią, z wiarą, z jej, jak powiedziano 
powyżej, idealnemi, nadzmysłowemi pierwiastkami 
istotnemi, nie łączy go zgoła nic, albo —  bardzo 
niewiele ! Niema on w sobie nic z tego rzewnego 
uczuciowego przywiązania do wiary ojców, które 
tak często obserw ow ać możemy naprzykład u ludu 
polskiego.

Były n as tęp ca  tro n u  i b. ce sa rzo w a Zyta. n a  w ygnaniu : Ostatnie zdjęcie 
fotograficzne niedoszłego władcy Austryi, b. arcyksięcia Ottona i b. cesa­

rzowej Zyty

O lbrzym ie obEPinaniE chm ury  w  Moskwie.
W  ostatnim tygodniu była Rosya terenem gw ał­

townych zmian atmosferycznych. Zwłaszcza w  oko­
licach Moskwy, po niebywałych upałach i suchych 
burzach, przyszedł czas długotrwałego deszczu, 
który zamienił się ostatecznie w  olbrzymie, paro ­
godzinne oberwanie  chmury.

Gigantyczne potoki w ody  zalały w jednej chwili 
place i ulice, a n ieczynna kanalizacya, niezdolna 
do ich wchłonięcia, nie m ogła  dać wezbranym  fa­
lom upustu.

P ro p a g a n d a  a n ty re lig ijn a  w Sow ieckiej R o s y i: Czaszki i kości dawnych 
świętych wyłupane ze złotych relikwiarzy wystawione pod gołem niebem 

na widok przechodniów.

NOWOŚCI ILLUSTROWANE

O lbrzym ie ob erw an ie  chm ury w M oskw ie: Spienione fale płyną po uli­
cach Moskwy zalewając piwnice i niżej położone mieszkania.

P a n i e :  I. nagrodę  p. Em m a W alzówna, 11-gą 
p. Eugen ia  Giniatówna, Ill-cią p. Zofia M adeyska  

P a n o w i e :  I-szą nagrodę  kpt. W iertek F ran ­
ciszek, ref. K. O. W., 11-gą por. Tobiasiewicz Jan, 
z 5. D. Tab., Ill-cią mjr. Zelawski S tanisław  z 20 
pp., IV-tą por. Liwski Jerzy, z Kier. Rej. Inż. i Sap. 
V-tą kpt. Majewski Karol, z 111/12 pp., Vl-tą por. 
M odzelewski z 5 p. saperów, VIl-mą kpt. Adel 
Wiktor, z Kier. Warszt. W. Kolej.

N agrody wręczyła zwycięzcom p. pułkowni­
k o w a  Kubinowa.

Równocześnie strzelano do tarczy dzika i ma- 
kao , oraz tarczy honorowej.

Przygrywała przez cały czas muzyka 20 pp.
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